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' _  . ,  , .  .  ~~iSprawy polskie. I
i f  A  K A f l f l A  9  7  O a is tta  f r a n c u s k a  •  P o lsc e .

| / C y  £ | C #  £  V I V I U I I  I  ■ ■ Omawiając zagadnienia finansowe Francji, „Jour-
W Gdańsku odbyto Si, ,  potoceoia «  I s u m o w a ń  swego eksportu do innego kraju, jak I

izby handlowej zebranie przedstawicieli wszystkich do Poli J  ,• SDadku złotego robocizna w Gdańsku groźby zniszczenia dzieła odbudowy, obywatele po- g

s s r s « .od wa“  polityczn.ych ' * " * rząd I
Na wstępie prof. Noe stwierdził, że Gdańsk stoi skicb w p 0iste. Fakt ten ma dla Gdańska ‘pierwszo- U k ł a d y  p o l s k o  - n i e m i e c k i e ,

tuż przed katastrofą gorpodarczą i finansową o rńesły- rzędne znaczenie. Od dłuższego czasu toczące się rokowania polsko-
chanych rozmiarach. Gdańsk nie może być samo- Wobec tego prot. Noe nazywa spadek złotego niemieckie w sprawie stosunków prawnych między obu ■
dzielny ani pod względem politycznym ani gospodar- największem nieszczęściem dla Gdańska. Utrzymanie państwami i ich obywatelami zakończyły się podpisa-

4 li czym albowiem pod każdym względem jest jaknaj polskiego rynku zbytu jest dla w. miasta sprawą roz- niem dn. 16 grudnia rb. w Berlinie trzech narazie
ściślej związany z losem swych sąsiadów, tj. Polski strzygającej wagi. Dlatego też gdańskie koła gospo- umów : a) umowy w sprawie majątków rodzinnych dla
i Niemiec. Tamtejsze warunki są rozstrzygające o losie darcze powinny śledzić bacznie dalszy rozwój życia uregulowania stosunków prawnych dóbr ordynackich fl
Gdańska. gospodarczego swego wielkiego zaplecza. położonych częściowo w Polsce, częściowo w Prusach, | |

Daiei wystąpił prof Noe. bardzo ostro przeciwko « W związku z brakiem pracy prof. Noe wymienia c) wyniiany not w sprawie uregulowania wzajemnej 
unrawianei orzez senat poHtyce gospodarczej, która jako ostatni ratunek projekt europejskie, unji celne, p om ocy  prawne, w sprawach karnych, c) wymiany g
SSprowadii Gdańsk do sfrasznej katastrofy, o ile za- powołując się przytem na Stany Zjednoczone Ameryki not w sprawie publikacji wniosków o ujęcie przestę- ^

I sady obecne nie ulegną zmianie. Gdańsk nie jest w 1 Północnej. ^ U k ł a d y  w sprawie likwidacji, opodatkowania, |
tm am m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m a m m m m m m m m m grantóW i traktatu handlowego znowu zostały 

^  ,  I ,  I  ^  I I I  przerwane i odłożone na styczeń przyszłego roku. 8

R o z w i ą z a n i e  „ D e u t s c n t u m s b u n d u  .  Podô r ^ ? " “  r a n s % . I
skargę^prM ^od^iczą^go^iji^^dz^Sw ei^.D eutM h- ' 2 ? J f  p o S w ' d!’‘̂ ” ,e' S ^ « S ! d^ ^ S  d “ o b j« ° ia V o  I

1 f„m?h,,ndu* Schmidta na orzeczenie wo ewody po- miasta, to nie naruszył tern praw Związku (Dbundu)\ pienia ze służby wojskowej. ■
• m l. Wobec lego, że N.TA. moje ro2»a2ać skarg, p r I e s . l o  *  m l l j o n y  z t o l y c h  w p ł y w a  ■
Ir sta Grudziądza w sprawie rozwiązania tamtejszej pla- tylko w razie naruszenia ustaw bez podstawy Pew nej, C O d K t« H H le  *, p o d a t k ó w .

cówki lokalnej „Dbundu“. co Wdanym wypadku jest wykluczone, ponieważ mamy Wpływy od monopolów i podatów przyniosły od ■
l N T A. orzekł, że „zgodnie vz obowiązującemi tu do czynienia z prawomocnem orzeczeniem prezy j d0 grudnia 22 miljonów 600 tysięcy zł. I

I ' ustawami, wojewoda mógł według swego uznania denta miasta Grudziądza, przeto 1 rybunał skargę na w  zestawieniu z pjerwszą dekadą listopada wpły- ■
* zmienić zarządzenie prezydenta m. Grudziądza wtoku orzeczenie wojewody odrzucił jako nieuzasadnioną. uległy zmniejszeniu się głównie dzięki monopolom. I

instancji rozpatrzeć je w drodze nadzoru lub pozo- Podatki bezpośrednie przyniosły w pierwszej de- ■
kadzie grudnia 9 milj 600 tyS. zł. pośrednie 1 milj,
490 tyS. z ł , opłaty Stemplowe 8 milj. 20q tyS. zł, (w

1 +  Z b l i ż e n i e  t u r e c k o - s o w i e c k i e . ,* p , d d I 1 , , l l i I
Sprawy polityczne. I

i euroDeiskich „Petit Journal-* pisze: „Turcja postąpiła „Homme Librę* nazywa traktat rosyjsko turecki M
bardzo nierozważnie, zawierając z Rosją pakt neutral- traktatem przekory. , . ł  ł a s k a w i e n i c  W  J u g o s ł f t w j l .
ności albowiem mało jest prawdopodobieństwa, aby „Eclair“ uważa, że traktat skierowany jest przede- W jugosławji ukazał się dekret urzędowy w spra- ■

I  nip dała słe ona wchłonąć przez urnę sowiecką. Zda- wszystkiem przeciwko Anglji. Dziennik dodaje, że wie amnestji. Dekret przewiduje m. in. przywrócenie ■
niem dziennika, Turcia dojdzie niezadługo do tego, Niemcy, Unja sowiecka i Turcja związały się obecnie praw j odpowiednich stopni czterem pułkownikom ■

[ iż Dosiadać bedzie jui tylko niepodległość z nazwiska, nićmi wspólnych interesów. Jest to owe wieczne sztabu generalnego, zdegradowanym w czasie procesu
P Pertinax w Echo de Paris“ wyraża przekonanie, parcie Niemców na wschód, do Azji, poprzez kraje saionickiego w r. 1917, a mianowicie: Milevanoviczowi, 9

iż zbliżenie sowiecko-tureckie podyktowane zostało słowiańskie. Laziczovi, Popoviczovi i Markoviczovi.  ̂ ■
i nienawiścią ku wspólnemu wrogowi, Lidze Narodów. J u g o s ła w ja  z a m a w ia  m a te r ja ły  9
1  W o j s k o w e  W  C z e c h o s ł o w a c j i .

_ _ _ a n  ■■ 1 Jak donosi prasa czeskosłowacka, ministerstwo
i J L f  A M I A  1 1  II | l | 6f ” 88 spraw wojskowych królestwa jugosłowiańskiego prze- 
VW I  a i v l  i l ^  wV 1 M l  V J I a  prowadziło w ostatnich czasach poważnych rozmiarów

, , . , u • i _ i^hirnori T rih im p*  donosi z Ansfory, iż w sztabie zamówienia czeskosłowackich fabrykach, zajmują- 18
Z Turcji na^chodzą depesz o zebraniach p^o ^  generafnym Odbyła się nader doniosła \ajna narada, cych się produkcją materjałów wojennych. Wielo- jg|

stacyjnych przeciwko decyzji Rady Ligi Narodów w 8e™ y mktó° ^ y”  J adzono dyskusję nJad sprawą miljonowe te zamówienia, które mają być wykonane I
sprawie Mossulu. „ n. , , ^en tuainei kamnanii w rejonie Mossulu. w najbliższym czasie, oddane zostały zakładom Skody ■
studenci ro „ S y n o to b ta T sc v  w ^ a li  to  rjądu L p e : .Neui Ftele Presse- donosi z Londynu : Partja w Pilznie. zbrojowni berneńskiej i firmie Roth wBra- |

y- _ oświadczeniem iż młodzież gotowa jest do komunistyczna wezwała wszystkich robotników, nale- tłsławie. . , , H
12 of?fr nT nia nrzvoadaiacvch§ żącyeh do partji, aby czynnie przeszkadzali wysyłce U o t n l c t w o  W  w a l c e  p r z e c i w  b a n d o m

WSZelpod przewodn^ctwemyPMustafy^Ke^ala- Paszy od- woj^k a n g ie & c i’i materjałów wojennych do Mossulu ł u p i e ż c ó w .  |
— bvło sie posiedzenie najwyższej rady wojennej. i Iraku. _____________  Taszkentański dziennik .Czerwona gwiazda“ przy-

nosi sprawozdanie o oryginalnym użyciu aeroplanu
■ a wDekchan“ w walce przeciw łupieżcom. Banda łupież-
I  |  t l i  A L ! m  J 1 A H 3 9  H A W O I  ców, licząca 90 mężczyzn oblegała stację Niszan.
■ 1  W  1  n U l r t C i l  L O l U f c  V V # r A i d a  Władze wysłały aeroplan „Dekehan* na miejsce na-

^  . n  To 11,, padu, by rozejrzał się w położeniu. Lotnicy wzięli ze
Z Mukdenu donoszą, że marszałek Czang-Tso- Według doniesień z Mukdenu, Gzang lso L sobą kjjka bomb i karabin maszynowy i atakiem H

, y n zwołał swych przyjaciół i popleczników, do któ- zajął ponownie Pai-Ki Fu i posuwa się naprzoa na z wySokości 100 metrów rozproszyli bandę. Napad-
«  rych wygłosił mowę pożegnalną. W mowie swej szerokim froncie. O r a to r ,  niętym przyszedł jednak z pomocą inny oddział ban- ■

marszałek zaznaczył, że jeśli w walkach obecnych Dzienniki donoszą z Nowego Yorku, że sekretarz dytów< Samolot powrócił do aerodromu po nowy
■  armja mukdeńska dozna porażki, on sam skaże się stanu do spnw  marynarki wydał roz^ az, aby 6 de • zapas noboji, poczem rozpros^ł i drugą bandę. Po
■  na wygnanie. szowanych w Mamili pancerników udało się duPothih. te P zajściuJ użJ ty został .Dekchan- także w walce
i-  t  Czang-Tso-Lin przeszedł na całym froncie do Transportowiec „Chaumont udał się z oddzi przeciw bandytom w Sirabadu.

ataku. Zajął on miasto Czu Lin-Cze i zmusił Kuo żo łn ie r^  w kierunku Tlen Tsinu_ _ _ _ jak wynika N i e m c y  W  p r z e d e d n i u  r o z r u c h ó w

I  SUnBWeT«Ed° to n T ij“ń z Tien Tsinu, ptzeciwatak 3 pr3eiQ.ych8radjotelegrau,6w, rządy ama^kański. . . .  * g I o d n i a l y e h  m a s .  ■
w  n 5 5  h minictra sorawiedliwości Li- sielski francuski, włoski i japoński postanowiły wmie- Położenie z każdym dniem pogarsza się w Niem-

1  przeprowadzony prZM bu m w c isk a ^ e ^ z n a ld id a  sie S a ć s  ę do walk w Chinach jeszcze przed końcem czech. Ludność Berlina zaopatruje się gorączkowoCzinga, spełzł na nlczem. wojska ego znajaują się szac się ao J w żywność w obawie, że wypadki, o których krążą
» w odwroae. Li Czing zaś schronił się do s y j p g • uporczywe pogłoski, mogą uniemożliwić dowóz pro-
* A. f  skiej. Według innych wersji, Li Czing zo y j duk d̂w> Wobec ciężkich warunków gospodarczych
9  przez zbłąkaną kulę.

I
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D Z I E N N I K  P O M O R S K ? 3 0 1
i wciąż wzrastającej liczby bezrobotnych, władze ber­
lińskie spodziewają się rozruchów. Między władzami 
policyjnemł a wojskiem trwają narady, ażeby w razie
ruchawki wystąpić wspólnie do walki. Ze sfer poli­
tycznych komunikują, iż położenie jest tam b. poważne. 
S ak o Ja  ra ^ jo a m a to ró w  w  M o sk w ie ,

Z początkiem grudnia otwartą została w Moskwie 
szkoła dla radjoamatorów. Kurs trwać będzie każdo­
razowo dwa miesiące.

B u rza  w  J a p o n j l
W Japonji północnej szalała burza. Z wybrzeży 

donoszą o zatonięciu 20 statków rybackich. Około 
150 rybaków zginęło. 40 parowców uległo rozbiciu. 
Wielką ilość domostw wichura zniszczyła doszczętnie. 
R o s ja  n ie  p rzy stąp i d a  L ig i Narodów.

Cziczerin zamieszcza w „Rotę Fahne* oświad­
czenie, w którem podkreśla, że unja sowiecka trwa 
nadal na stanowisku nie przystępowania do Ligi Na­
rodów. Stanowisko to jest niezmienne, ponieważ, 
zdaniem Cziczerina, Liga Narodów jest wrogiem samo­
stanowienia narodów i przeciwniczką prawdziwej po­
lityki pokojowej.

S zp ie g o s tw a  k o m u n is ty c z n e  
n a  W ę g rz e c h .

Policja poczyniła w ostatnich dniach cały szereg 
aresztowań osób, podejrzanych o działalność komuni­
styczną. Pisma donoszą o tem następujące szczegóły: 
Przed dwoma miesiącami przyjechał do Budapesztu 
z Wiednia rzekomy dziennikarz nazwiskiem Leopold 
Kultesar wraz z żoną Wzbudził on jednak niebawem 
podejrzenie policji, która zaczęła go śledzić. Policja 
stwierdziła, że kilka razy na miesiąc przyjeżdża on do 
Wiednia, gdzie spotyka się z członkami tutejszego 
poselstwa sowieckiego. Na śledztwie policyjnem przy­
znał się on wreszcie do utrzymywania stosunków z 
poselstwem sowieckiem i wymienił nazwiska swych 
wspólników, wśród których był także radca minister- 
jalny Marich, który szpiegował również w Rumunji 
na rzecz Rosji sowieckiej.

N iem cy  a  F ra n c ja .
Znany publicysta Garvin pisze w „Observer4, że 

Rzesza niemiecka, wyrzekając się Alzacji i Lotaryngji, 
weszła na drogę wyrzeczenia się tysiącletniej walki 
między Teutonją i Galją. Obecnie — zdaniem Gar 
vina — nic nie stoi na przeszkodzie wznowieniu an­
gielsko-niemieckiej przyjaźni. Najbliższem zadanie 
chwili bieżącej jest porozumienie się Rosji z resztą 
państw cywilizowanych.

Sprawy gospodarcze.
T e k s ty ln e  fa b ry k i łó d z k ie  p rz e n o sz ą  

s ię  do JTngo^ławjl.
Prasa czechosłowacka donosi: W tych dniach 

toczono we Wiedniu rokowania łódzkich przedstawicieli 
przędzalni bawełny z pewnymi czechosłowackimi inte­
resentami o założenie grupy fabryk tekstylnych w Ju- 
gcsławji. Zainteresowani przedstawiciele polskiego 
przemysłu tekstylnego chcą urządzenia swych fabryk ' 
przewieźć do Jugosławji, czechosłowaccy interesenci 
mają przystąpić z udziałem finansowym a dwa wie­
deńskie banki mają udzielić kredytu.

P rz e m y c a n ie  ży w n o śc i z  P o ls k i  
do N iem iec .

„Vossische Zeitung* donosi z Bytomia, że na 
skutek spadku kursu złotego wzdłuż granicy polsko- 
niemieckiej rozwinęła się w ostatnich dniach w silnym 
stopniu kontrabanda środków spożywczych z Polski 
do Niemiec. Straż pograniczna musiała być znacznie 
wzmocniona. W Gliwicach w ostatnich dniach policja 
dokonała licznych aresztowań kontrabandzistów.

Wiadomości kościelne.
^ z w a jc a r ja .  „

W kościele katolickim w Lozannie odbyło się 
ku czci śp. Władysława Reymonta żałobne naboźeń 
stwo, na którem obecny był poseł polski w Bernie.

Kto dotgd nie zapisał
.Dziennika Pomorskiego" na styczeń, niech to uczyni 
ażeby uniknąć przerwy w dostarczeniu gazety w pier 
wszych dniach przyszłego miesiąca.

Czasy są ciężkie, mimo to jednak nikt nie po 
winien żałować drobnej sumki na „Dziennik Pomorski*, 
bo byłaby to oszczędność zupełnie fałszywa.

' Rodacy i Rodaczki i Rozpowszechniajcie „Dzien­
nik Pomorski* wśród krewnych, sąsiadów i przyjaciół.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 29 grudnia 1925 t.

D z i ś :  Tomasza Kantuar b. m.
29. 12. 25. Słońca wschód 8.14 zachód 3.51

Księżyca wschód 3.40 zachód 7.19
J u t r o :  Eugenjusza p. w.

30. 12. 25. Słońca wschód 8.14 zachód 3.52
Księżyca wschód 4.28 zachód 8.14

_— __ P ierw sze p o sied zen ie  now ej Bady  
M iejskiej zwołuje burmistrz miasta p. dr. Sobieraj 
czyk na poniedziałek dnia 4 stycznia 1926 r. o godz. 
5 po poł. do ratusza.

Porządek obrad ustalono następujący:
1. Zobowiązanie Radnych do wiernego pełnienia 

• obowiązków.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Wybór zastępcy przewodniczącego.
4. Wybór sekretarza.
5. Wybór Komisji Przygotowawczej.
6. Powzięcie uchwały co do ważności wyborów do 

Rady Miejskiej.
7. Wybór 7 członków do Sejmiku Powiatowego.
8. Wybór 2 członków do parytetowej komisji do 

radczej przy Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy w Kościerzynie.
— B ezpłatny kurs kroju i szycia w Choj­

nicach. Tow. Ziemianek pow. chojnickiego oraz 
Tow. Polek w Chojnicach urządza w przyszłym mie­
siącu bezpłatny kurs kroju i szycia. Instruktorka 
zjeżdża już do Chojnic w pierwszych dniach stycznia, 
jest ona uprawnioną do wydawania świadectw. Proszę 
uprzejmie wszystkie panie, które chcą brać udział 
w tych lekcjach, aby przybyły po informacje na ze. 
branie Tow. Polek, które się odbędzie 8 stycznia o godz. 
18 na Starostwie. Tegoż dnia odbędzie się zaraz 
początek bezpłatnych lekcji. Przyjmuje także piśmienne 
zgłoszenia do 7 stycznia Anna Sikorska.

— W igllja w w ięzien iu  sądow em . Jak 
w ubiegłych latach tak i w tym roku urządzono w 
czwartek przed świętami w tutejszem więzieniu sądo 
wem wieczór wigilijny dla więźniów. Dzięki pomocy 
ze strony Towarzystwa Opieki nad więźniami, a prze* 
dewszystkiem staraniem p. inspektora Gałły około 
przygotowania wigilji, przebieg tejże uroczystości był 
bardzo podniosły. W kaplicy więziennej ustawiono 
bardzo ładny żłóbek oraz ozdobiono ją gorejącą cho­
inką. O godz. 16 wprowadzono do niej więźniów, 
którzy zajęli przygotowane dla nich miejsca przy sto­
łach. Jako przedstawiciele tutejszego społeczeństwa 
przybyli: p. prokurator Piskozub jako prezes Tow.

Bunt Chmielnickiego.
69) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

•
Książę miał łzy w oczach — bo to był pra­

wdziwy ojciec dla rycerstwa — inni płakali, a ciałem 
pana Podbipięty wstrząsnął dreszcz zapału i płomień 
chodził mu po kościach, i radowała się do głębi ta 
dusza czysta, pokorna, a bohaterska nadzieją bliskiej 
ofiary.

— Hlstorja o waszmośdach pisać będzie! — w y 
krzyknął kasztelan bełzki.

— Non nobis, non nobis, set nomini Tuo, Do- 
minę, da gloriam (Nie mam, nie mam, lecz imienio- 
wi Twojemu daj chwałę) — rzekł książę.

— Tfu, coś mnie za grzdykę ułapiło i trzyma, 
a w gębie tak gorzko, jak po piołunie, — mówił 
Zagłoba. — A tamci ciągle strzelają... żeby was pio­
runy wystrzelały! — rzekł ukazując dymiące szańce 
kozackie. — Oj, ciężko żyć na świecie I Panie Lon 
ginie, czy to już koniecznie waćpan wyjdziesz... Niechże 
cię anieli strzegą... Zęby to zaraza to chamstwo 
wydusiła...

— Muszę waszmościów pożegnać, — rzekł pan 
Longinus.

— Jakto ? dokąd idziesz ? — pytał Zagłoba.
— Do księdza Muchowieckiego, do spowiedzi, 

braciszku. Trzeba grzeczną duszę oczyścić.
To rzekłszy, pan Longinus poszedł spiesznie ku 

zamkowi, oni zaś zwrócili się ku wałom, Skrzetuski i 
Wołodyjowski byli jak straci 1 milczeli, pan Zagłoba 
zaś mówił:

— Ciągle mnie coś za grzdykę trzyma. Nie spo­
dziewałem się, że mi będzie taki żal, ale najcnotliwszy 
to człowiek na świecie... O Boże! Boże I myślałem, 
że kasztelan bełzki będzie hamował, a on jeszcze 
bębenka podbijał. Kaduk przyniósł tego heretyka! 
„Historja, mówi, o waści pisać będzie 1“ Niech o nim 
samym pisze, ale nie na skórze pana Longinusa. A 
czemu to on sam nie wyjdzie? Po sześć ma palców 
u nóg, jako kalwinista, to mu i chodzić łatwiej. M ó­
wię waszmościom, że coraz gorzej na świecie i pe. 
wnie prawda, co ksiądz Ząbkowski prorokuje, że ko 
nieć świata bliski. Posiedźmy trochę u wałów, a pó­
źniej pójdziemy do zamku, żeby się naszego przyja­
ciela kompanią przynajmniej do wieczora nacieszyć.

Ale pan Podbipięta po spowiedzi i Komunji, cały 
czas spędził na modlitwie; zjawił się dopiero wieczo­
rem na szturm, który był jeden z najokropniejszych, 
bo kozacy uderzyli właśnie wówczas, gdy wojska, działa 
i wozy przenosiły się do nowych usypanych wałów. 
Przez chwilę zdawało się, źe szczupłe siły polskie 
ulegną nawale dwustu tysięcy nieprzyjaciół. Chorą­
gwie polskie tak dalece pomieszały się z nieprzyja- 
cielskiemi, źe swoi swoich odróżnić nie mogli — i trzy 
razy tak wiązali się z sobą.

Chmielnicki wytężył wszystkie siły, bo mu i han 
i właśni pułkownicy zapowiedzieli, że to ma być 
ostatni szturm i źe odtąd głodem tylko będą nękali 
oblężonych. Ale po trzech godzinach wszystkie ataki 
zostały odparte z tak strasznemi stratami, źe były pó­
źniej wieści, jakoby do czterdziestu tysięcy nieprzyja­
ciół miało paść w tej bitwie. To pewna, że po bi 
twie rzucono cały stos chorągwi pod nogi księcia i źe 
istotnie był to wielki szturm ostatni, po którym na­
deszły jeszcze cięższe czasy wkopywania się w wały, *

............  Nr,

Opieki nad więźniami, dalej ks. wikary Brząkała, p. 
starościna i żona p. prokuratora oraz p. podprokurator 
Czerń iś.

Na wstępie dobrany zespół muzyczny, składający 
się z uczniów gimnazjum Ostrowskiego, Manikowskie­
go i Ichnowskiego (skrzypce) odegrał „Śmierć Aza* 
Griega, przyczem na harmonjum towarzyszył p. orga­
nista Gierszewski a wlolincello grał p. Mantaj. Po 
odśpiewaniu kolendy „Gdy się Chrystus rodzi* pan 
inspektor Gałła w serdecznych słowach przemówił do 
więźniów, przenosząc ich w duchu do domów rodzin 
nycb, w których przy zapalonej choince może rodzice 
albo żona z dziećmi płaczą nad niedolą nieszczęśliwe­
go syna lub córki, męża i ojca. W gorących słowach 
p. Gałła prosił by nawrócili ze złej drogi i uczciwem 
życiem naprawili popełnione zło. Słowa te tak do 
głębi wzruszyły więźniów, źe nieomal wszyscy głośnym 
wybuchnęli płaczem, okazując żal za swoje błędy.

Następnie jeden z więźniów wygłosił piękną do­
stosowaną deklamację, ułożoną przez insp. Gałłę oraz 
odegrano „Cicha noc* i odśpiewano naszą ulubioną 
kołendę „Lulajże Jezuniu*. Potem zabrał głos p. pro­
kurator podnosząc, że pokuta, wymierzona ręką spra­
wiedliwości, zamykająca grzeszników w ponurych mu- 
rach więziennych, nie pozwala im święcenia wigilji 
w gronie swych najbliższych, jednakże społeczeństwo
0 nich nie zapomina i ich się nie wypiera, lecz prze­
ciwnie, pragnąc ratować błądzących, w całej Polsce 
zrzesza się w towarzystwa i opieką swoją chce dzieci 
marnotrawne nawrócić na drogę poprawy. Zapewnił 
też, że społeczeństwo przyjmie w objęcia swoje każdego, 
który po odpokutowaniu swych win rozpocznie życie 
poprawne, jak tego od każdego obywatela wymaga 
Ojczyzna. J 5

Odśpiewano jeszcze wspólnie „W żłobie leży*, 
przyczem więźniowie z pełnej piersi śpiewając ze łz ą» 
w oku wyraz dali swym uczuciom świątecznym, a z 
ich wzruszonego oblicza można było wyraźnie czytać 
mocne postanowienie poprawy. W imieniu więźniów 
jeden z nich poprawnym językiem serdecznie podzię­
kował wszystkim, którzy przyczynili się do zgotowania 
im tej wspaniałej uroczystości. W końcu obdarzono 
więźniów źywnościowemi podarkami gwiazdkowemi, 
na czem zakończono więzienny obchód wigilijny.

— Kto n ie  w yk u p ił patentu, tem u zam kną  
sklep. Ministerjum Skarbu wyjaśnia, iż tryb naby­
wania świadectw przemysłowych (patentów) na r. 1926 
nie uległ żadnej zmianie, oraz, że świadectwa te winny 
być bezwarunkowo wykupione jednorazowo i w ter­
minie ustawowym, t. j. do dn. 31 grudnia 1926 r.

Zaznaczyć przytem należy, że władze skarbowe 
bezwzględnie przystąpią z dniem 2 stycznia 1926 r, 
do lustracji przedsiębiorstw, a winni prowadzenia ich 
bez świadectw przemysłowych ulegną karze grzywien 
w wysokości 3 do 20-krotnej kwoty, nieuiszczonej za 
świadectwo. Nadto, w razie niewykupienia świadectwa 
w ciągu dni 14 od daty sporządzenia protokółu, wła­
dze skarbowe zarządzą zamknięcie przedsiębiorstwa.
...  J "  J t lB *>y K arnej Sądu O kręgow ego. Stają: 
Michał Noga zara. w  Swornegaciach, Antoni Wirkus 
Bernard Ginter zam, w Saniach pow, Chojnice, Fryde- 
ryk Karpiński, Franciszka Karpińska, zam. w Sworne­
gaciach, osk. o to, ad jeden przez trzy czyny w tym 
roku w Swornegaciach zabrał Karpińskiemu 3 noże 
kieszonkowe, około 9 mtr. linki, około 1 metr długi 
pasek skórzany, 2 paski od plecaka, 3 kawałki skóry 
za 40 mk. pieniędzy niklowych i 1 okulary w tym 
zamiarze aby je sobie bezprawnie przywłaszczyć. Kra­
dzież tę popełnił z zamkniętej na kłótkę skrzyni i to 
za pomocą fałszywych kluczy. W tym samym czasie
1 miejscu zabrał Karpińskiemu 1 browning wojskowy
2 brzytwy i 1 maszynkę do strzyżenia włosów, w sier-’ 
pniu*tego roku w Swornegaciach z niedbalstwa spo­
wodował uraz cielesny Tomaszowi Jażdżewskiemu 
przez lekkomyślne obchodzenie'się z bronią, osk. 2 i 3 
nabyli od osk. pierwszego rzeczy, o których przypu

P o d a n ia  wozów, bezprzestannej strzelaniny, nędzy

Niestrudzony Jeremi natychmiast po szturmie 
poprowadził upadających ze znużenie żołnierzy na 
wycieczkę, która zakończyła się nową klęskę nieprzy­
jaciół. — Potem dopiero cisza ukoiła tabor i obóz.

III.
Noc była ciepła, ale chmurna. Cztery czarne 

postacie posuwały się cicho ku wschodniemu krańcowi 
Pan Longinus, Zagłoba, Skrzetuski

i Wołodyjowski.
— Pistolety dobrze osłoń, — szepnął Skrzetuski, — 

żeby proch nie zwilgotniał. Dwie chorągwie będą 
stały w pogotowiu całą noc. Jeśli dasz ognia, sko­
czymy na ratunek.

— Ciemno, choć oko wykol! — szepnął Zagłoba.
— To lepiej i — odrzekł pan Longinus.

Cicho n o ! — przerwał Wołodyjowski, — coś
słyszę*

— To jakiś konający chrapie — nic to I
— Byłeś się do dębiny dostał...
— O Boże! Boże! — westchnął Zagłoba, trzęsąc

się jak we febrze. v H
— Za trzy godziny będzie dniało.
— To już czas! — powtórzył Skrzetuski stłu­

mionym głosem.
— Idź z Bogiem 1
— Z Bogiem ! z Bogiem I
— Bądźcie, bracia zdrowi, a przebaczcie, jeślim 

któremu w czem zawinił.
-7- Tyś zawinił? O Boże! — zawołał Zagłoba, 

rzucając mu się w ramiona.
(Ciąg dalszy nastąpią
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• 1:
M o s ię żn e  i n ik lo w e  w y r o b y , k ry s zta ło w e  ta le rze , 
a s je tk i, p o d s ta w y  d o  ciast, nakrycia s to ło w e  
r ó ż n e g o  r o d z a ju , k u fry , te ki d o  a k t, p o r tfe le , 
te c zk i z  P r zy b o r a m i d a  p is a n ia , a lb u m y  d o  f o -  
o g ra fji , d a m s k ie  to re b k i — m anicury i t . d .

Największy wybór i najtańsze źródło zakupu
ty lko  u

Ludwika Rascłta
S e rw is y  s to ło w e  i d o  k a w y , p o rc e la n o w e  i f a ­
ja n s o w e . k o m p le ty  na um yw a lnie * T r y k o to w e  
k a m ize lk i, s w e try , p o ń c zo c h y , s k a rp e tk i r ę k a ­
w ic zk i. k o s z u le  m ę skie d zie n n e  I n o c n e , k o ł ­
n ie rzy k i, k r a w a ty , sza le  i d zie c in n a  b ie lizn a .

szczać musieli, że pochodzą z przestępstwa 4 i 5 byli 
bezprawnymi posiadaczami bioni wojskowej. Osk. 
Naga na rozprawę się nie jawił. Co do niego sąd 
postanonowił sprawę wyłączyć. Reszta osk. do winy 
się nie poczuwa. Po przeprowadzonej rozprawie 
uznaje sąd osk. Karpińską winną niedozwolonego po 
siadania broni i zasądza ją na 5 zł. grzywny a wra 
.zie nie zapłacenia na dzień aresztu oraz na ponoszę 
nie kosztów. Osk. Wirkusa, Ginter i Fryderyka Kar 
pińskiego uwolniono. Koszta ponosi kasa państwowa.

Fryderyk Jester, Czesław Hausen, Jan Morzuch 
zam. w Czersku, osk. o to, iż przez dwa czyny współ 
nym działaniem w Czersku osk. 1 i 2 w maju tego roku 
zabrali z składnicy kolejowej i paczkę gwoździ, około 
pół funta karmelków 1 skórę i kradzież popełnili z 
budynku za pomocą włamania, 19 maja tego roku 
w tejże składnicy zabrali 2 paczki gwoździ. Drugie 
osk, 3 przyjął od osk. 1 paczkę, o której wiedział że 
pochodzi z przestępstwa. Osk. 1 1 2 są młodociani. 
Podczas rozprawy osk. 1 i 2 przyznali się do zarzu­
conego im czynu, osk. 3 czuje się niewinnym. Po 
przeprowadzonej rozprawie uznaje sąd osk. Hauzena 
winnym ciężkiej kradzieży w jednym wypadku i zwy- 
Mej kradzieży w jednym wypadku i zasądza go na 
2 dni więzienia i na naganę oraz na ponoszenie kosz­
tów. Osk. Jestera uwolniono, zarazem postanowiono 
go umieścić w Zakładzie wychowawczym, lub po 
prawczym. Osk. Morzucha uwolniono co do niego 
koszta ponosi kasa państwowa. Leon Zblewski, 
zam. w Kosobudach pow. Chojnice o to, że w roku 
24 i 25 w pow. chojnickim przez samodzielne czyny 
w zamiarze bezprawnego przysporzenia sobie korzyści 
majątkowej wyrządził innym szkodę tem, że zwodząc 
ich fałszywemi faktami, że z polecenia mistrza komi­
niarskiego Sabańskiego z Brus jest wysłany i upo­
ważniony do ściągania należytości za wymiatanie ko 
minów, oraz bezprawnie sfałszował sporządzony do 
kument prywatny. Podczas rozprawy osk. przyznaje 
się do zarzuconego mu czynu. Po przeprowadzeniu 
rozprawy uznaje sąd osk. winnym przywłaszczenia 
i zasądza go na 2 tygodnie więzienia i na poczet tej 
kary wlicza osk. areszt śledczy.

Małoletni, Bolesław Janowski zam. w Tucholi, 
osk. o to, że w lipcu 25 w lesie koło Zołwińca, pow. 
tucholski użyciem przemocy przeciw Genowefie Ku 
jawie i groźbami dla ciała i życia zabrał jej około 
s/4 litra jagód wraz z kwaterką, w tym zamiarze, aby 
je sobie bezprawnie przywłaszczyć. Podczas rozprawy 
osk. przyznaje się do zarzuconego mu czynu. Za 
zgodą oskarżonego jego obrońcy i oskarżyciela pu­
blicznego uchwalił sąd pominąć dowód z świadków. 
Po przeprowadzeniu rozprawy uwolnił sąd osk. na 
koszt kasy państwowej. Równocześnie postanowił 
umieścić osk. w Zakładzie wychowawczym lub po­
prawczym. Jako obrońca z urzędu występ, p. apli­
kant Jarczyński.

— Przytrzym anie. Straż celna przytrzymała 
1 osobę za usiłowanie nielegalnego przekroczenia 
granicy.

— K ino „N o w o śc i* wyświetlać będzie dzisiaj 
i jutro w środę wielki film „Jeszcze wyżej4 komedja 
w 7 aktach. W roli głównej Harold Loyd.

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a .
M ęeik a ł, pow. chojnicki. (Upominek gwia­

zdkowy.) Pan Wojewoda wyasygnował z okazji świąt 
Bożego Narodzenia 30 złotych upominku p. Włady 
stawowi Pestce rybakowi, 70 proc. inwalidzie, gorli­
wemu patrjocie.

— Kosobudy, pow. chojnicki. (Zebranie Tow. 
Pow. i Woj.) W niedzielę odbyło się na sali p. Trze­
biatowskiego w Kosobudach nadzwyczajne zebranie 
tut. tow. Powstańców i Wojaków. Na zebranie przybył 
bowiem oficer instrukcyjny przy P. K. U. Starogard 
kapitan p. Stetner oraz sierżant Narloch. Zebranie 
odbyło się o godz. 7 wiecz. Nowy prezes druh Krefft 
w treściwych i jędrnych słowach przywitał p. kapitana 
i skreślił krótko historję towarzystwa. Następnie ka­
pitan p. Stetner zabrał głos do wykładu, lecz na sam 
początek; wyrażając pozdrowienia armji, skreślił w 
krótkich słowach stan wojska w obecnych czasach 
i apelował do członków towarzystwa, ażeby tem więcej 
byli świadomi ich obowiązku narodowego, starając się 
na każdym kroku o utrzymanie ducha narodowego 
wśród obywatelstwa. Na zachłanności zbrojne naszych 
sąsiadów powinniśmy odpowiedzieć tem większą twór­
czą i solidarniejszą pracą na polu przysposobienia 
wojskowego, którego to obowiązku żaden członek nie 
powinien się wypierać. Następnie mówca przystąpił 
do właściwego wykładu na temat „Lotnictwo w obec 
nych czasach i w przyszłości", Skreślił mówca w 
krótkich, jędrnych i płynnych słowach dążenia na polu 
tej dziedziny, przedstawiając słuchaczom obrazowo na 
cyfrach role lotnictwa w ewtl. przyszłej wojnie. Z wiel- 
kiem zainteresowaniem i zaparciem tchu wszyscy śledzili 
wywody mówcy. Prezes podziękował p. kapitanowi za 
wygłoszenie wykładu i zapraszał, by częściej z wykła 
•darni takiemi towarzystwo odwiedził. Następnie zabrał

głos* druh Murawski i wygłosił wykład na remat „Bo­
lesław Chrobry", nawięzując do 900 letniej koronacji 
i uroczystego odsłonięcia pomnika w Gnieźnie i otwar­
cia mostu w Poznaniu. Mówca uwypuklił w treściwym 
referacie dwie strony polityki Bolesława a mianowicie:
1. Jego dążenia do szerzenia chrześcijaństwa i stosu­
nek do kościoła, uwzględniając zwłaszcza Pomorze.
2. Stosunek.Polski do cesarstwa, którego wynikiem są 
dwie koronacje. Przytaczał mówca kilkakrotnie źródła 
historyczne, zwłaszcza sądy historyków niemieckich. 
Po tym wykładzie przystąpiono do bardzo uroczystego 
aktu, albowiem przed rozwiniętym sztandarem towa­
rzystwa odbierał p. kapitan Stetner przysięgę nowych 
członków i to druhów: Szopińskiego, Murawskiego, 
Kosikowskiego, Pestki, Loreka, Cupy, Frymarka i no­
wego prezesa Kreffty. Po omówieniu różnych spraw 
wewnętrznych druh przewodniczący podziękowaniem 
p. kapitanowi i po odśpiewaniu „Roty" solwował 
zebranie.

— Czersk. (Nieszczęśliwy wypadek w restau­
racji.) Pan Cichosz z Czerska, drugomistrz starostwa 
krajowego upadł w restauracji Czerski dwór w dniu 
jarmarcznym tak nieszczęśliwie, że rostrzasnął sobie 
jabłko w kolanie i musiał się poddać operacji w le­
cznicy chojnickiej.

— W ięcbork. (Pożar.) W pierwsze święto 
Bożego Narodzenia o godz. 11 i pół w nocy wybuchł 
pożar w chlewie p. Poppla. Ogień przeniósł się na 
obok znajdującą się pracownię mistrza stolarskiego 
p. Ebendfa. Obydwie budowle w okamgnieniu stanęły 
w płomieniach. Z ognia zdołano szczęśliwie uratować 
30 kur. Również zagrożony był skład drzewa właści­
ciela tartaku p. Dobrowolskiego. Znajdujące się tam 
deski były już w płomieniach. Dzięki dzielnej akcji 
ratunkowej tut. straży pożarnej udało się ogień umiej 
scowić i dalszemu groźniejszemu wybuchowi zapobiec.
0  godz. 3-ciej w nocy mogła straż ogniowa miejsce 
czynności opuścić, pozostawiając stróża do dalszej 
opieki na miejscu.

Z  d a lszyc h  s tro n .
—~ G d a ń sk . (Monopol tytoniowy). Biuro pra­

sowe Senatu donosi, że Senat rozważa obecnie pro­
jekt wprowadzenia monopolu tytoniowego w Gdańsku
1 podejmie w tej sprawie rokowania z rządem polskim

Ostatnie telegramy.
, F a łsz e rz e  b an k n o tó w .

Z zeznań osób aresztowanych w Hadze z powo­
du rozpowszechniania fałszywych banknotów 1000 
frankowych wynika, że ogniskiem tych fałszywych 
banknotów był Budapeszt. Wiele, wybitnych osobi­
stości w sprawę tę jest wmięszanych.

C h o ro b a  c e sa rz a  Japońsk iego .
Z Tokio donoszą, że cesarz japoński ciężko za­

chorował na zapalenie mózgu.
S k u tk iem  e k s p lo z ji .

Liczba ofiar eksplozji w Merseburgu wynosi 50 
rannych, w tem 25 dzieci. W magazynach amunicyj­
nych kopalni znajdowało się około 750 do 800 klg. 
dynamitu.

U c ie c z k a  21 w ięźniów .
W Brandenburgu uciekło z zakładu karnego w 

nocy 21 więźniów. Mimo poszukiwań policji nie 
udało się ich dotychczas schwycić.
7 4  sa m o b ó js tw u  w  c iąg u  tygodn ia .

Od dnia 13 do 19 grudnia popełniono w Berlinie 
74 samobójstwa na tle bezrobocia

B u rz e  w  S z w a jc a r i i .
Nad zachodnią i środkową Szwajcarją przeszła 

silna burza połączona z grzmotami i piorunami. 
Skrzyńsk i w  Ł odzi.

Premjer Skrzyński przybył do Łodzi w towarzy 
stwie osobistego sekretarza p. Scharmacha. Na dwor­
cu powitali go : wojewoda łódzki p. Ludwik Darowski, 
prezes rady miejskiej dr. Flchna, prezydent miasta 
Cynarski, komisarz rządu p. Iżycki i wojewódzki ko­
mendant policji państwowej p.;Wróblewski. P. premjer 
odbył szereg konferencji z przedstawicielami robotników 
i pracodawców przemysłu włókienniczego *w Łodzi.

D o

U rzędu pocztowego

N iebyw ała  n a w a łn ic a  w  A n g lji.
Ze wszystkich części kraju nadsyłane są szcza 

goły o szkodach, jakie spowodowała burza śnieżna. 
Wiele słupów telegraficznych zostało obalonych, drzewa 
powyrywane z korzeniami. Była to największa nawał­
nica, jaka nawiedziła środek Anglji od lat 20 tu. 
Ś m ierć  s t r a ż a k ó w  w  p ło m ie n ia c h

Podczas groźnego pożaru w Waynesbourgu (Pen- 
sylwanja, pastwą którego padła część miasta, czterech 
strażaków znalazło śmierć w płomieniach, pięciu zaś 
odniosło ciężkie obrażenia.

CrPi źn e  pożary  w A m eryce .
W mieście Erie (Stan Pensylwanja) w czasie po­

żaru zginęło troje dzieci, a 7 osób zostało ciężko po­
parzonych. W Wanesburgu w czasie pożaru 55 osób 
zostało ciężko poparzonych, wreszcie w Buffalo zginęło 
w płomieniach troje dzieci.
3 0  sam o b ó js tw  w w ieczó r w ig i l i jn y  

w B erlin ie .
Prezydjum policji donosi, że w wieczór wigilijny 

około 30 osób popełniło samobójstwo z powodu trosk 
materjalnych. Byty to przeważnie osoby ze sfery 
drobnomieszczańskiej.

P ow ódź w S ied m io g ro d z ie .
Silna powódź w Siedmiogrodzie spowodowała 

przerwanie komunikacji kolejowej. Szkody materjalne 
są duże. Podobno wiele osób straciło życie.

O karę śm ie rc i w  C zechosłow acji.
, Niemieccy socjal demokraci przedłożyli parlamen­

towi wniosek o zniesienie kary śmierci.

Ruch w  Tow arzystw ach.
Chojnice. Zebranie zarządu Tow. Mężczyzn- 

katolików pod wezwaniem św. Wojciecha odbędzie się 
we wtorek, dnia 29 bm. o godz. 8 wieczorem w lo­
kalu p. Engla.

Chojnice. Klub Żeglarski. We wtorek dnia 
29 12 1925 r. o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie się 
zebranie miesięczne w sali hotelu „Engla". Uprasza 
się o liczne przybycie Zarząd.

Chojnice. Zebranie Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się w środę, dnia 30. grudnia 1925 r. 
o godz. 5 tej po pot. w klasztorze. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

Sępólno. Dnia 31. grudnia 1925 r. o godzi­
nie 10 w Hotelu pod Orłem w Sępólnie odbędzie się 
walne zebrauie Pomorskiego Związku Osadników 
Rolnych powiatu sępoleńskiego, z następującym po­
rządkiem obrad:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania.
3) Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej 

działalności.
4) Wybór Zarządu i delegatów na zjazd Wo­

jewódzki.
5) Wolne wnioski.

Zarząd Wojewódzki P. Z. O. R.

Uzlaf gospodarczy.
G ie łd a  G d a ń s k a .

dnia 28 grudnia 1925 r.
kupno 100 złot. 
sprzedaż 100 złot. 
Dolar ameryk

59.43 guld. gd, 
59.57 guld. gd. 

5.22 guld. gd.

G ie łd a  w a r s za w s k a .
Warszawa dnia 28. 12. 1925 r.

Dolary amerykańskie 8,50, funty ang. 41,70, 
frank, franc. 0,31, frank. belg. 0,39, fr. szwajc. 166 
korony czeskie 0,25, korony austr. 0,12, lirę włoską 
0 34, guldeny gdańskie 1,65, korony duńskie 2,13.

Koniec części redakcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego.4* 

w Chojnicach.

w m iejscu .

D o

U rzędu pocztowego

* w  m iejscu .
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Obwieszczenie.
Na podstawie ar+. 34 ust. 2 przepisów rozporzą­

dzenia Min. Spraw Wewn, z dnia 30 czerwca 1925 r. 
w sprawie częściowej zmiany regulaminu wyborczego 
dla przeprowadzenia wyborów do Rad miejskich w mia­
stach Województwa Poznańskiego i Pomorskiego z dn. 
12. 8. 21 r. zwołuję niniejszem wybranych 4. X. rb. 
Panów Radnych
bo Konstytucyjne posiedzenie Rady Miejskiej w Chojnicach 

no poniedziałek, dnia 4-go stycznia 1926 r-
Ł o godz. 5 po poi. do ratusza, sali nr. 10. 

Porządek dzienny:
1. Zobowiązanie Radnych do wiernego pełnienia 

obowiązków.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Wybór zastępcy przewodniczącego.
4. Wybór sekretarza.
5. Wybór Komisji Przygotowawczej.
6. Powzięcia uchwały co do wyborów do Rady 

Miejskiej.
7. Wybór 7 członków do Sejmiku Powiatowego.
8. Wybór 2 członków do parytetowej komisji do­

radczej Państw. Urzędzie Pcśredn. Pracy w 
Kościerzynie.

C— } Dr. Sobierajczyk.

Obwieszczeni e.
W myśl artykułu 47 z dnia 11. 8. 1923 r. o tym- 

czasowem uregulowaniu finansów komunalnych poda- 
jemu do wiadomości, że korporacje miejskie uchwaliły 
pobierać w roku 1926 następujące dodatki komunalne 
do podatków państwowych :

Podatek gruntowy.
Na podstawie art 4 i 24 ustawy z dnia 11. 8. 23. 

o tymcz. ureg. fin komunał. 80 proc. do państw, po 
datku gruntowego, wymierzonego na rok 1926 według 
zasad ustawy z dnia 15.6. 1923 w przedmiocie wyrów­
nania podatków gruntowych, tudzież niektórych podat­
ków budynkowych.

Podatek dochodowy.
Na podstawie art. 24 ustawy o państw, podatku 

dochodowym z dnia 18. 3. 1925 r.
a) według skali art. 23.
ponad 1500 zł. do 24000 zł. 4 proc. dochodu 

* 24000 zł. do 88000 zł. 4 „
„ 88000 zł. d o -------- 5 „ „

b) według skali art 111 — 3 proc. dochodu po­
czynając od 15 stopnia tejże skali.

Podatek (przemysłowy.
Na podstawie art. 119 ustywy z dnia 15. 7. 25. 

o państw, podatku przemysłowym.
a) o ile chodzi o przedsiębiorstwo i zajęcia pod­

legające państwowemu podatkowi od obrotu, 
jedną czwartą część tego podatku,

b) nadto od wszystkich przedsiębiorstw i zajęć 
25 proc. każdocześnie przez Państwo pobieranej 
ceny świadectw przemysłowych i kart reje- 
siracyjnych.

P o d a te k  o d  p a te n tó w  na w y r ó b  i s p r z e d a ż  tru n k ó w  
p r z e tw o r ó w  w ó d c za n y c h  i sp iry tu s o w y c h .
Na podstawie art. 11 ustawy z dnia 11. 8. 1923 

o tymczasowem uregul. fin. komunał.
a) 100 proc. od patentu na wyrób,
b) 100 „ o d  . n a  sprzedaż.
Chojnice, dnia 28 grudnia 1925 r. 2913

Magistrat.
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5  Koło Podoficerów Rezerwy
J H  Chojnice

urządza

5  w dniu 31 grudnia 1925

1 Bal Sylaiestromy
|  w  sa la ch  Hotelu C en tra ln ego

na który ma zaszczyt zaprosić:
H  Tow. Powstańców i Wojaków, Tow? Sokół,
M  Tow. Lutnia. Tow. Samodzielnych Kupców, 

Tow. Handlowców oraz wszystkie Towa­
rzystwa nie wymienione.

H  Początek o godz. 8 wieczorem.

Niniejsze zaproszenie ogłasza się z 
Hf powodu późnego otrzymania zaproszeń, 

których niemożna rozesłać.
Wstęp na salęjtylko za okazaniem legitymacji 5 członkowskiej, lub za zaproszeniem które 

J  odebrać można u p r e z e s a  R a m y  8.

|  Przygryw ać będą 2  orkiestry.
■2  Różne n iesp od zian k i.

5 Przyjazd Pata l Patachona.
■ m m m n n m n H i

Tapety
borty, listwy do tapet

w wszystkich cenach.

Stały przypływ nowości!!!

W. Heyn
Piać Jag iellońsk i 6  P iać Jag iellońsk i 6

Hotel Engla
w wielkiej sali

koncert
sylwestrowy
P o c z ą te k  o  g o d z . 8  w ie c z ó r .

Poprzednie zamówienia 
stolików w hotelu.

Podaje się do łaskawej wiadomości, że

wieczorek sylwestrowy
ZrzeszeniaTow arzyskiegopotidotyehcz.nazw ąSobćtka

odbędzie się

dnia 31 bm. a godz. 8 30 wieczorem
w lokalu p. Czarnieckiego.

Komitet.

Kainit, sól potasową 
azotnik, tomasyuę

dostarczamy na korzystnych warunkach kredytowych, 
w partjach wagonowych, do natychmiastowej 

lub późniejszej dostawy.
Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe 

Oddział w Chojnicach. PI Jerzego 5- tei. 24
Zamawiam niniejszem pismo
„Dziennik Pomorski"

s  C h o jn ie
na m ieniąc styczeń

i«o**ą pobrać odemriie przez listowego przedpłatę miesięczną z 
wpłatą poosiową razem M P *  £> 53  e ł o t j e h  “W U l

------------------------------------  dnia ------------------------------------ 1926

Imą i nazwisko--------------------------------------------------------------------

riftieitoowolć __ __________________________________________

»k nitowani! poizty-

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
fi Chojnic 

Na I  k w a r ta ł
i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 6 miesięczną 
opłatą pocztową razem DQf 7 ,5 9  c i o t y  e h  IB h#

----- ------------------------------  d n i a ------------------------------------1928

Imię i nazwisko

miejscowość —  

ulica -------------

pokwitowani! poczty -

K I N O  N O W O Ś C I
właśc. Paweł Krzyżniewski

(0 wtorek 29. bm. i środę 30- bm.
W ielk a  s e n s a c ja  :

Jeszcze wyżej
Komedja w 7-miu aktach 

z największymlakrobatą świata i sportowcem

Harold Loydem.

Dli dzieci I młodzieży przedstawie­
nie w środę 30 bm. o godz. 4-tej,

Od 31. bm. .Ueritas tlencr
czyli „Prawlo zwycięża'* w roli głównej

M la May
2869

Z powodu zlikwidowania 
mego interesu

całkowito
wyprzeda!

A. Jo a ch im c zy k
plac Jagielloński 3.

ł ó ż k o  dziecięce
WÓZek d zie cięc y, Srennabor
stół jadalny, (czarny)

do sprzedania
ulica Czlachou/ska 12. ii

śmiele karpie b
na Nowy Rok

Drzazgowk!
Hotel Centralny

Licytacja
odpadków kuchennych na

rok 1926. odbędzie się
dnia 31 grudnia br. o g o d z. 1 6 - 
w inspekcji w ię ź. sądowego.

Zapowiedziana na dzieli 
30. 12. 1925 r. licytacja

1 skrzyń cykorii
nie odbędzie się
Ekspedycja \mmm

Chojnice.
Dnia 31 .12 . odbędzie sic

al sylwestrowy
w  L ic h n o w a c h  n a  sali- 

p. Z a k rz e w s k ie g o
Początek o godz. 7 .  wlecz.

Uprzejmie zaprasza 
Komitet.

Lepszy pan, chcący się 
wydoskonalić w rachunkach 
w godz. wieczorowych, szuka

ucznia
a t f n t l  k lon siDin.
celem udzielenia 2—3 godz. 

tygodniowo.
Zgł. pod A. B. do eksp. 

Dziennika Pomorskiego.

aparat
Kupię

ew entualnie i s ta rszy fo r m a t ,
Oferty wraz z ceną uprasza 
sie pod Nr. 7000 do eksp. 

Dziennika Pomorskiego.

Poszukuję się

człowieka
do karmienia bydła, który 
również podejmiesię dojenia 

krów.
Brzeziński, Strzelecka 17.

Pokój
umeblowany
do wydzierżawienia

ulica Człachowska 12 II.

Dobrze umeblowany
pokój

z całem utrzymaniem dla 
lepszego pana od 1. I. 26. 
do wydzierżawienia. 2905

M łyńska 3 . I.

Pryma
górnośląski
węgiel

rówrueż i

d r z e u o  o p u ł o s e
poleca

Roman Howackl
D w o rco w a  26  

S ta ro s z b o ln a  26 teł 1L

Skład
z 5 pokoi, mieszkaniem
przy Rynku do wydzierżawie­
nia. Gdzie wskaże eksp. 
nin. pisma. 2901

Powóz
p ó łk ry ty

na Sprzedaż wzgl. na zmianę 
na pełnokryty. 2005-

{Młyńska 2 0 .

to

i


